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Dedykacja



I. Zakres tematyczny tej książki








 

 

 

Dla Cecil i Daphne Harwood


 


Między wzgórzami meteoryt

Leży ogromny, mchem porosły,

Wiatr lekki i deszczowe pory

Zmiękczyły jego kontur ostry.

 

Tak łatwo przyjąć może ziemia

Węgiel, co ogniem nierealnym

Płonie i sprawić, że się zmieni

W kamień na zwykłym polu skalnym.

 

Wcale nie dziwi, że przygarnia

Na swe kolana tych wędrowców

- Każda jej cząstka, choćby marna

Także przybyła tu z kosmosu.

 

Bo nasza ziemia niebem była,

Z dawnego tu się wzięła słońca

Lub gwiazdy, co się nie uchroniła

Od jego z dawnych lat gorąca.

 

Więc gdy spóźnione krople spadną,

To ona swą plastyczną siłą

Przekształca złote ich pochodnie

I jest tu tak, jak kiedyś było.

 

C. S. L.

Opublikowane za zgodą „Time and Tide”










ROZDZIAŁ I

 

ZAKRES TEMATYCZNY TEJ KSIĄŻKI

 

Ci, którzy chcą osiągnąć sukces, muszą zadawać właściwe pytania wstępne.

Arystoteles, Metafizyka II, (III), I

 

Wcałym swoim życiu spotkałem tylko jedną osobę, która twierdzi, że widziała ducha. Co interesujące, przed tym zdarzeniem ta osoba nie wierzyła wistnienie nieśmiertelnej duszy ipo nim nadal nie wierzy. Uważa, że duch musiał być iluzją albo jakąś sztuczką spłataną przez zmysły. Ioczywiście ma rację. Zobaczyć, to wcale nie znaczy uwierzyć.

Ztego powodu na pytanie oto, czy cuda się zdarzają, nie można odpowiedzieć, opierając się wyłącznie na doświadczeniu. Wszystkie zdarzenia, które można uznać za cuda, są wostateczności czymś, co odbieramy zmysłami – czymś, co możemy zobaczyć, usłyszeć, powąchać, posmakować lub czego możemy dotknąć. Anasze zmysły są niezawodne. Jeśli jednak wydaje się nam, że zdarzyło się coś niezwykłego, zawsze możemy powiedzieć, że to iluzja. Jeżeli wyznajemy filozofię, wktórej nie ma miejsca na to, co nadnaturalne, zawsze będziemy tak twierdzić. Uczymy się zdoświadczenia tylko tego, na co pozwala filozofia, którą je mierzymy. Dlatego nie ma sensu odwoływać się do doświadczeń przed rozstrzygnięciem podstawowych kwestii filozoficznych.

Jeśli nie możemy udowodnić istnienia bądź nieistnienia cudów na podstawie bezpośrednich doświadczeń, wtym mniejszym stopniu jest to możliwe, kiedy powołamy się na historię. Wielu osobom wydaje się, że można zdecydować, czy dany cud rzeczywiście się wydarzył, biorąc pod uwagę „zwykłe reguły badań historycznych”. Jednak trudno oustalenie zwykłych reguł przed podjęciem decyzji, czy cuda są możliwe, ajeśli tak, to na ile prawdopodobne. Bo jeśli uznamy, że nie są możliwe, to nie przekonają nas żadne historyczne dowody. Jeśli zaś są możliwe, ale bardzo mało prawdopodobne, to przekona nas jedynie dowód przeprowadzony matematycznie – aponieważ nauki historyczne nie są wstanie dostarczyć takiej liczby dowodów dla żadnego ze zjawisk, historia nigdy nie zdoła nas przekonać, że jakiś cud rzeczywiście się zdarzył. Jeżeli zaś cuda nie są wewnętrznie sprzeczne, to istniejące dowody wystarczą, by przekonać nas, że wiele znich się wydarzyło. Zatem rezultaty naszych historycznych poszukiwań zależą od tych poglądów filozoficznych, które poprzedzają badanie jakichkolwiek dowodów. Dlatego właśnie należy zacząć od tej kwestii filozoficznej.

Aoto przykład tego, co się dzieje, kiedy pomijamy rozwiązanie wstępnej kwestii filozoficznej, dotyczącej cudów, izbyt pospiesznie przechodzimy do historycznej. Wznanym komentarzu do Biblii można odnaleźć rozważania na temat tego, kiedy napisano czwartą Ewangelię. Autor twierdzi, że musiała ona powstać po męczeńskiej śmierci świętego Piotra, ponieważ Jezus przepowiada wniej to wydarzenie. Uważa więc, że książka nie może mówić oczymś, co nastąpiło  p  o  jej napisaniu. Oczywiście, że ma rację – pod warunkiem, że niczego nie da się przewidzieć. Ale jeśli założymy, że jest inaczej, to takie rozważania na temat daty powstania tej Ewangelii nie mają najmniejszego sensu. Aautor nie zastanowił się nad tą kwestią. Przyjął (być może nieświadomie) za pewnik, że niczego nie da się przewidzieć. Być może ma rację, ale jeśli tak, to nie doszedł do tego na drodze historycznych badań. Skorzystał wswojej pracy historycznej zgotowego przeświadczenia, że niczego nie da się przewidzieć. Gdyby tego nie zrobił, nie mógłby wysnuć wniosków na temat daty napisania czwartej Ewangelii. Jego praca jest więc zupełnie bezużyteczna dla kogoś, kto chce najpierw ustalić,  c z y  m o ż n a  przewidywać jakieś wydarzenia. Ten autor zabrał się do pisania po tym, jak rozstrzygnął na własny użytek tę kwestię, wdodatku nie wiadomo dlaczego negatywnie.

Ta książka ma stanowić wstęp do badań historycznych. Nie jestem zawodowym historykiem inie będę się zajmował badaniem historycznych dowodów na istnienie chrześcijańskich cudów. Moim celem jest, aby umożliwić to czytelnikom. Nie ma sensu odwoływać się do tekstów, dopóki nie będziemy mniej więcej wiedzieć, wjakim stopniu możliwe czy prawdopodobne są cuda. Ci, którzy zakładają, że cuda się nie zdarzają, tracą tylko czas na czytanie – doskonale bowiem wiadomo, do czego dojdą, gdyż rozpoczęli od pominięcia podstawowej kwestii.


 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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